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						Z Wikiźródeł, wolnej biblioteki

					

					


					
					
					Ta strona została przepisana.

Jużci i brzeg Itaki widział niedaleki,

Aż sen nieszczęsny przymknął Ulissa powieki,

I ludzie złotym zamku uwiedzeni splotem,

Zgadując że burdzuki napełnione złotem,

Grzbiet skórzany otwarli — wiatry z szumem nagle,

Pną się ku Eolii odwracając żagle;

Porwana flota pędem szybuje przez wały,

Męże w piersi się tłukąc jęki wydawały,

I tak do Hyppodata wrócili się progów,

Który zdziwion, uznał ich wyklętych od bogów.

Wypędzonych w nielepsze los prowadził strony,

Do wielkich murów Lama między Lestrygony,

Tam szpiega Antiphates zęboma rozrywa,

Reszta zaledwo z życiem na okręt przybywa,

Ten w stal uderzył, wnet tłum olbrzymów wypadnie,

I okręty z mężami pogrążyły na dnie,

Jedyna nawa uszła którą Ulis płynął,

Tak go szczęsnym wyrokiem zgon niesławny minął.

Z tamtąd brzeg Cyrcy, córy Apolla znachodzi,

Dwudziestu ku bogini wybranéj śle młodzi,

Mile w dworcu przyjęła nadchodzące grona,

Szczecistemi zwierzęty pani otoczona,

Czary pamięć trujące przed gościami kładzie,

Wdzięczni ręce ściągnęli nie myśląc o zdradzie,

W tém, wszystkich gdy czarowną gałązką uderza,

W plugawe z dziczym ryjem zamieniła zwierza,

I do chlewa zamkniętym leśną żołądź daje,

Inny pokarm, bo inne gości obyczaje.
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